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d0N’-?C8arz ł«*ein Swoim * d. 6. b. m ., pisanym 
ti# n'trW8aeK0 wielkiego ochmistrza dworu , księ- 
dost ? redo-Mansfeld , dogadzając życzeniu Swego 
to]a°JneB° wuja Jego Ces. Mości Arcyksięcia lla- 
Jjeja’ mianować raczył najłaskawiej c. k. szam- 

08 j enerał-majora od inżynierów, a dotych- 
k(i Ajo przy P. P. Synach Jego Ces. Arcy-

Mości, Karola barona Cerrini de Mon- 
’ ochniistrzem Synów Jego Ces. Mości 

6ie • 8'®c’a Parol a, nadając mu przytem, z uwol- 
Me°leni zwykłych opłat, godność rzeczy wi- 

8° tajnego radzcy.

lego C. K. Mość najwyzszem postanowieniem 
z d. 27. września , wydanem do połączo- 

^.^ancelaryi nadwornej, raczył najłaskawiej ka- 
i(4t 'I? przy kapitule Przemyskiej ohrz. łac. nadać 

t o '  scholastykowi tćjze kapituły, Józe- 
Wojtaro wieżowi.

^ —  Zf Raryntyi. —
fyt..jG a g en fu rtu . Dnia 26. z. m. odbył się 

stoiicy ze zwykłemi uroczystościami sejm, 
6j,jac#ny przez Jego C. K. Mość najłaskawiej pa- 
WyAe8° nam Monarchę, na złożenie podatko- 

P°stulaiów na rok wojskowy 1837.
w ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .KI

Ameryka. .
^ acłf * Nowego Orleanu , umieszczone w dzied* 
któr© nJfmieckich , głoszą , iż jenerał Santana, 
tery wcanie przyprowadzili do głównej- kwa-
8<>by to*^tnie się, aby gó rozstrzelać, znalazł apo- 
Gr6’B °całenia się ucieczką. Mexy kański jenerał 

^°8Qwa a*g ku Nacogdochea. Rząd mexy- 
**ona prowadzenie tej wojny rozpisał wymu- 

8 pozyczke na dwa milijony dolarów.
Portugalija.

ttr0̂ . ,e*Bkie dzieńniki w ten sposób kreślą nam 
ucy: ,ct'VQ, które w Portugalii podnioały*‘rewo- 

gOące k j )  Anti-ministeryjalne stronnictwo, pra- 
^ ace zmiany ministrów. 2) Radykalne,

aa rządem demokratycznym. 8) Federa-

listów, życzące sobie konfederacyi z Hiszpauija 
i zaprowadzenia czystej , bezpcdziclnej rzeczypospo- 
litej na całym półwyspie. 4) Miguelistów alboabso- 
lntystów, chcące z obalenia praw korzystać, aby w za
mieszaniu swój interes lepiej poprzeć.—  Infantka 
Donna Izabela Maryja (dawniejsza rejeutka) wzbra
niała się złożyć przysięgę na konstytucyję zr. j822, 
a co więcej, wzbrania się przyjąć pensyję od te
raźniejszego rządu. Przeciwnie, siostra jej mar
grabina Loule , złożyła przysięgę na konstytucyję ; 
ma ona Dadzieję, ie  dzieci jej uznane zostaną 
za książąt krwi, aby w przypadku śmierci bez
potomnej królowej, miały do następstwa prawo.

Przez statek parowy Liverpool przybyły naj
nowsze wiadomości z Lizbony do Londynu, które 
do dnia 25. września dochodzą. W chwili jego 
°dpłynienia panowała niczem nie zmieszana spo- 
kojoość w Lizbonie; z tem wszystkiem, przewi
dywano, że potrzeba się' będzie przygotować do 
blizkiej zmiany stanu rzeczy; gdy, podług kore
spondencyjnych doniesień dzienników londyńskich, 
konstytucyja zupełnie jest niepopularną, i lubo 
w cąłym kraju bez zaburzenia spokojoości przy
jęta , jednakże żadnego współuczucia nie obudzą. 
W Porto wprawdzie także ogłoszono- konstytucyję 
podług wszelkich form , ale najmniejszego nie 
okazano dła niej zapału.—  Podług niektórych 
listów dało się postrzegać dość rozszerzone prze- 
ciwrewolueyjne dążenie, a ministrowie, którzy 
na każdy przypadek chcą utrzymać konstytu
cyję » zaczęli liczbę, załogą stojących wojsk w sto
licy pomnażać, i kilka sztuk dział z Sanlarem do 
Lizbony sprowadzili. r, x r !

Królowa zasłabła, jednak słabość jej nie musi 
być zatrważająca, kiedy nie wydano buletynów. —- 
Wzbraniała się ona, kilku oficerom, którzy przy
szli usprawiedliwić się przed nią z swoich postęp
ków w czasie ostatniego powstania, udzielić po
słuchania , i zdaje się być gotową opuścić swój 
pałac w Helem , i udać się na pokład linijowego 
angielskiego okretn Malabar, stojącego na kotwicy 
przed tym pałacem , jeżeliby okoliczności zmusiły 
ją do tego. Na pokładzie tego okrętu znalazł już 
książę Terceiry schronienie, lecz niebawem wrócił 
do swego mieszkania na lądzie. Małżonek kró
lowej , książę Ferdynand, protestował ze Swojej 
strony przeciw wymuszonemu na królowej przy-
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Podług dziennika Memoriał Bordelais j eD0̂ .| 
krystynosów Oraa posłał silny oddział z armii p° ' 
nocnej w pomoc armii środkowej do zakryci®*10
licy. Villareal korzystając z tej okoliczności, >°*4 '
stosownie jak ten dziennik pisze, wysłać dwa n®'*'0 
korpusy pod Sanzem i Garcią za rzekę Ebro,  ̂
wsparciu działań Gomeza i Quileza przeciw 
drytowi. ,

Gazety madryckie dochodzą do d. 24. wr*e °̂*j 
lecz o działaniach jenerała Alaix przeciw Goine*0 
nic nie udzielają nowego. Pułkownik ho*8*1̂ ' 
Don Diego de Leon, który rozstrzygnął walkę P 
Villa Robledo, mianowany został jenerałem 
gady. O Cabrerze, który się odłączył od Go® 
dziennik Revista zawiera raport z Walencyl P̂ j 
dniem 21. września , jako jenerał dowodzący * 
prowincyi napadł na oddział wojska Cabrery, P̂ , 
wadzący jeńców z Jadraque i większą część W 
wych im odbił. ° , v

Zwyczajna madrycka korespondencyja , J®. 
głośnie powtarzana we wszystkich fra° c*j yj||n 
dziennikach, utrzymuje, że w potyczce p°“ 
Robledo ścierały się tylko tylnie straże, * .fl| 
1300 jeńców sąto powiększej części wł°aC'S

  c . . których Gomez gwałtem pobrał na zołnio1’*?.'^
niecznie potrzebne znoszą się, a Diario do Go- od wojska, zostającego pod jenerałem , 
verno napełniony jeat uwolnieniami od służby dnia 23. września odebrano wiadomości w 
różnego rodzaju Rndzców stanu skasowano, jako Wydał ón rozkazy w całćj okolicy Roble^0’ tjj. 
nie odpowiednych konstyiucyi z r. 1820. Dekret j aida gwardyi narodowej ścigała pobitych 
z dnia 19. września zaprowadza parochialne junty Btów. Alaix nie spuszcza Gomeza z oczu. *jjtl 
w celu wyznaczenia płacy duchownym, idoumniej- lijon madryckiej gwardyi narodowej 
azenia liczby tychże; przez któryto środek skarb jeńców. Gomez przyszedł do wąwozów De9P ^  
zamierza rocznie 100,000 fun. szt. zyskać. Oprócz perros, dzielących Andaluzyję od Kastylii i ***** 
lego przez zmniejszenie ponsyj chcą oszczędzić m jar uj a  ̂ się do Andaluzyi* .jlU
rocznie 250,000 f. s.  ̂ Journal des Dcbats z dnia 3go paźtł*|® ?»-

Przez portoryję, czyli osobny rozkaz królowej, (otrzymany przez nadzwyczajną sposobność) ’ p<f 
zakazano walki byków, jako widowiska okrutnego, wiera następującą telegraficzną depeszę 
i z charakterem wolnego i cywilizowanego ludu pod dniem 1. października: °»Qoroez C° - L  
niezgadzającego się. <j0 Sierra d’Alcaraz między Marcyją « H,dC /

Osławiony dowódzca glerylasów Romechide zo- Nowa wyprawa pod dowództwem San*3 * toO'1' 
stał napadnięty w górach St Barnaby od 1000 la- przeinaczona do Rastylii , wtargnęła . 
dzi, których ze atratą odparł, Zwycięztwo to Yillareal uczynił pozorny ruch ku dolip*®; 
dodało mu tern większej śmiałości; teraz po całym aby,; jej wkroczenie zasłonić.' tiwa bat»l*J?pL<ł« 
kraju przebiega ón z 200 stronnikami swymi roz- 28go Z San Sebaatiąn popłynęły do ;.GijP“ :^a, j
Doszac postrach i t nołauraian nłWar- — t - --------  1   .______ , 1 ' . ni
cie Don Miguela.

Don Carlos stał główną kwaterą dnia !ć3. wrze- tejszego Irancnzkiega poselstwa, 1*10*7
śnia ciągle w Estelli, czyniąc pomniejsze wycieczki wyjechał z Paryża , przywiózł nam
w poblizkie okolice ; dopiero dnia 30. rOszył ze 0 mianowaniu hrabi Septima do L o to u r  M® g]/,e}
swoim głównym sztabem i 80 jazdy w stronę ambasadorem króla Franeuzów, p*1̂  *
Puente la Reyna w zamiarze rozpoznania stano- hiszpańskiej. Tenże anm kuryjer, “ ®.8 fpa»»r
wisk nieprzyjaciela,• następnego zaś dnia, w to- przywiózł także tutejszym pełnomocnikom
warzyatwie biskupa Leonn, odwiedził chorych! ran- Auatryi i Pruss, od właściwych i«n dvręr' uetrf
nych w szpitalu w Irache. opuszczenia natychmiast Hiszpanii, W* 0

, —— w, -  \y.rŁoiuryiy w w i u  u p ar u a  «iu io.î iu —x.; jjgi -
Gazeta powszechua zawiera naatęPnj?cF 

liszpanija. jej korespondenta z M a d r y t u  pod d n i e m ta
śnia : Ifnryjer przybyły dnia w czora jszej ^

jęciu konstyiucyi, oraz w piśmie tern złożył po
wierzone sobie dowództwo nad wojskiem, którego 
objęcie bardzo go niepopularnym nczyniło.

Rsiężna Braganza w czasie tych grożących za
mieszek poszła za popędem awego szlachetnego 
charakteru. Jakkolwiek królowa nie zawsze zwin- 
nemi uważała ją względami i jakkolwiek niebrakło 
na osobach, które usiłowały, przy tej sposobności, 
odłączyć interes matki od interesu córki; jedna
kowoż wdowa Dom Pedra najwyraźniej oświad
czyła , ie  w żadnym razie nie opuści królowćj , 
ale los je j , choćby najgorszy, .podzielać będzie. 
Oświadczenie to podała na piśmie, a za jej przy
kładem poszła infantka Donna Izabella Maryja, 
dawniejsza rejentka Portugalii.

Ministeryjum, któremu nie dostaje jeszcze mi
nistra spraw zagranicznych (nie stwierdziło się 
mianowanie pana Braacamp na tę posadę), a któ
rego jako podsekretarz stanu w tym wydziale, 
p. Paulo Mendosi, człowiek poważany z uczciwości 
i talentów, zastępował, usiłuje swoją zagrożoną 
popularność zabezpieczyć jedynym środkiem , 
któryby stan finansowy, a tern samem i polityczny 
tego uciśnionego kraju poprawił, a to przez sy- 

oszczedności. Wszystkie urzędy nieko-
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1 panowie zaraz zadali od tutejszego rządu wy- 
m# paszportów , i poczynili wszystkie przygoto- 
ania do odjazdu. Żaden z pomieDionych dyplo- 

tow nie podał noty, w którćjby wyjaśniony był 
P°Wód do tego stanowczego kroku. Nawet i sar- 
p̂nski pełnomocnik zadał swojego paszportu, 

k ól SycJ'̂ 'jBk* pojntrze odjedzie. Pełnomocnik 
*■ 'a Niderlandów, ile się zdaje, dotąd nie otrzy- 
p. iegzcze rozkazu do wyjazdu, 

y iszą z Pau pod doiem 28. września : Pan Sep- 
i , e. de Latoor Maubourg oczekiwany tu jest dziś 

jutro w drodze swojej do Madrytu. Dwie kom* 
IW 1,® le8" wyszły dziś rano z naszego miasta do 
^Pignan. Oto jest rozkaz dzienDy z dnia 26go 
fle |08n'fl’ ro*więzujący leg*ję posiłkowa: »Zołnie- 
tL . Przed dwoma miesiącami rząd francuzki 

Czynnie wspierać fłiszpaniją, i natychmiast 
» , 'yanie do wojny rozległo się w garnizonach po- 
t oi°wych. Temu wezwaniu odpowiadały ciągle 

Dcn*kie pułki. Zapał do boju był wielki. Aby 
titd r.°*w'?lać niektórych korpusów, musiano to 
^_'esienie wstrzymać. Prędzej niz w przeciągu 

esiąca otworzyliście najpiękniejszy pułk weFran- 
i u  .N°jpiękniejszy, nie przepychem mundurów 
dQ .fhotok , lecz liczbą , ćwiczeniem , karnością, 
koi j0® ' w°jenDą postawą , co wszystko jest rę- 
fia Poluyślności w boju. Z wami byłbym eif 
*»e łV8ly?t^° ważył. Lecz w przeciągu czasu na- 
Płtći* * ‘̂oran*a sio, nastały trudne wy idki w Hisz- 

"  ’ reWolucyja wybuchła i zmieniła postać rze- 
Potn oc, którą rząd francuzki jeszcze przed 

łję, **** miesiącami przy wcale odmiennych oko* 
ni„j°®c,ach uważał za stosowną i przyzwoitą, dziś 
łjg  ̂ uią przystać nie powinien. W takim zbiegu 
dD korpus posiłkowy istnieć nie m ole; je- 
Nie ?Wo* rząd użyje waszego ramienia i odwagi. 
pł$c Ce on bezwzględnem rozwiązaniem waa, od- 
**®n ^  gotowości, z jakąście na wezwanie jego
ł0 w > o nie chce ó n , aby który z waa miał za-

* -*® tu *’ • naciągnął, O po rozwiązania w gor- 
j. , _ niz wprzódy znalazł sio etanie. (Następuję 

jP".Pnłkownika Josse'.)
]0lv?. Dg listów z Madrytu , mimo rozkazu kró* 
dD#|̂  * zabraniającego wszelkich towarzystw , je- 
djj ł°Woz ®towarzystwo odrodzicieli* nie przestaje 
^ntk^’ Wydało ono protestacyję do królowej re- 
p * > której wręcz oświadcza, że mimo tych 
Qie^ n'’Bych rozkazów, swoich działań zaprzestać 
* *4 d ^Towarzystwa tajemne* tak się jeden list
H  . wyraża, »mają w rękach środki, które
tC | aa,iełai9 do SroŹD^  mowy Słychać, ze 
te^j * V'go-i ukrywający się w Madrycie, kieruje 
W,t Poruszeniami, co każe się obawiać okropnego 
"tuki ~  Na uicićm aP«ł*ły wszystkie po- 

H!inia za jenerałem Mendez-Vigo. Kząd we- 
8° teraz otwarcie, aby się stawił przed ko

mendantem w Badajoz , w przeciwnym bowiem 
razie, wykreślony zostanie z listy jenerałów.

W moc dekreto królowej rozporządzono, co na
stępuje : l )  Dochody wszystkich duchownych, któ
rzy w tej chwili znajdują się za granicą , maja 
być sekwestrowane i obrócone na korzyść kraju" 
jednakowoż z wyłączeniem tych , którzy po 31, 
grudnia 1835 otrzymali pozwolenie. 2) Toż samo 
postanowienie i do tych się odnosi , którzy nadał 
i bez pozwolenia rządu wyjdą z królestwa. Podp. 
Królowa. —  Dan w pałacu d. 24. września 1836. 
Landero.

Królewski dekret z dnia 21 go września wynosi 
małe miasteczko Kequena do rzędu szlachetnego 
łprawowiernego miasta, w nagrodę waleczności, 
okazanej w czasie napadu Gomeza, za co nadany 
mu zostanie nowy herb.

Wielka Brylanija i Irlandyja.
L o r d Broughanl otyłe ozdrowiał, żeznowu zaj

mie swoje miejsce aa pierwszem posiedzeniu 
parlamentu.

Do Dublina przybył poseł od przyjaciół Irlandyl 
w Zjednoczonych Stanach Ameryki, który przynosi 
adres swojej onizoności do wice-króla , hrabiego 
Mulgrave, oraz list do 0 ’Conne'Ila,

Dz. Courier donosi pod dniem 29. września : 
Następujące okręty gotowe są do wyjścia pod ża
gle: Howe o 104, Księżniczka Karolina o 104,
Prezydent o 52, lnconstant i Piijue o 36, Satelito 
o 18, Savage i Wizard o 10, Cocketrice o 6 dzia
łach. W razie potrzeby udadzą się do Portugalii.

Francyja. .
Król i królewska familija powrócili z. obozu 

Compiegne do Neuilly dnia 30. września, popo
łudniu. Ministrowie, którzy towarzyszyli królowi, 
do Compiegne powrócili z niin razem.

Ministeryjum upoważniło marszałka Clauzel go
tującego się do wyprawy przeciw Konstantynie, za
trzymać 50ty pułk w Afryce; poczem uwiadamia 
go, że trzecie batałijony sześciu pułków otrzyma
ły rozkaz, wsiąść na okreia w Porl-Yendrea i T a 
lonie i z nim sie połączyć. —  Korpus ten liczyć 
będzie 6000 żołnierza. Czyli książę Orlean weź
mie udział w tej wyprawie, nie jest jeszcze rze
czą pewną.

Journal des Debats zbija, jako wieść bezza
sadną, twierdzenie Courier jakoby Dr. Larrej miał 
być złożony z posady naczelnego chirurga domu 
inwalidów; albowiem niestracił on właściwego swe
go urzędu naczelnego inspektora korpusu zdrowia 
przy wojsku, ani też tytuło, płacy i praw swoich; 
lecz ty lho, wskutek rozporządzenia, które ma na 
celu zaprowadzić nowe urządzenie korpusu zdro
wia przy wojsko, a które zabrania inspektorom



być oraz wyższymi urzędnikami zdrowia, przy woj* 
siłowych zakładach, utracił ową posadę naeteluer 
go chirurga. Pan Pascjuier ayn, nio jeat miano
wany jego następcą.
/. W M o n i t o r z e  z d. 2. paźdz. czytamy: Sła
wny proferor Tiersch, z Mnichowa, przebywa od 
8 dni w Paryżu. —  Celem jego podróży jeat zba
danie publicznego sposobu uczenia we Francy!; 
jakoż z tego względu miał on naradę z panem 

- Guizot.
Nowy ministeryjalny wieczorny dzieńnik * »La 

Charte de 1830.® po raz pierwszy wyszedł d. 27. * 
września. Odpowiedzialnym onego redaktorem 
mianuje sie były redaktor: »Figaro® pan Nestor 
Roqoepian, który w swoim programacie dowodzi, 
ze ministeryjum z 6. września jest tylko następ
stwem ministeryjów z 13. marca i 11. paźdz.

Podług listów z Rzymu z d. 16. września pan 
Thiers przybył tamie dnia wczorajszego.

Przez Angonleme przechodziło nie dawno 200 
zbiegów z angielskiej posiłkowej legii w Hiszpa
nii —  idą oni do Calais zkąd do Anglii 'popłyną, 
żandarmowio eskortują ich, podzielonych na od
działy po 20 lodzi. —  Stan ich jest najsmutniej 
azy ; nocleg przypadał im w Angonleme, gdzie na 
kwatero dano im tameczne więzienia.

Donosiliśmy juz o zabraniu ładunków, prochu, 
kul i t. d. ua nlicy Dauphiue, przyczem uwię
ziono trzech nczniów, nzwiskiem : Genin, Fayard, 
i Bruys. Na śledztwie aądowem w policyi karnej, 
wyznał Genin, jakoby prowadził mały handel ffe 
mi artykułami , które miał zamiar przesłać do 
Hiszpanii. Co się zaś tycze ptowarzystwa familij
nego®, którego członkami mieli być ci obwinieni, 
jak aię to pokazuje ze znalezionej listy — oświad
czyli , ze nic nie wiedzą, i niechcą o żadnych 
związkach politycznych wiedzieć. Sąd skazał ob
winionego Genin na 15 miesięcy więzienia i 500 
fr. kary, Fayarda na jednoroczne więzienie i ta
każ karę, a Bruyaa na 4 miesiące i 300 {ranków 
kary.

W ostatnich czasach wiele mówiono o u god
nych warnnkach, pod któremi rodzina Bonapar- 
tych miała mieć pozwolony sobie powrót do Fran
cy*! głoszono nawet, źe Józef Bonaparte otrzymał 
juz wolność .powrotu. W rzeczy zaś samej zdaje 
aie, źe księciu Józefowi pozwolono tylko kilka 
miesięcy we Francyi zabawić, lecz ani on , ani 
wdowa po Muracie nie mogą mieszkać we Fran
cyi; przeto teź rząd odrzucił wszystkie inne stara
nia się rodziny Bonaparłych. Kardynał Fesch ży
jący w Rzymie i posiadający najkosztowniejszy 
zbiór obrazów, uczynić kazał propozycyję rządo
wi francuzkiemu, iź zbiór ten przekaże w darze 
Francyi, jeżeli wygnania rodziny Napoleona ko
niec położy. Kardynał otrzymał odpowiedź, iż co

do jego osoby, Wolno mu obrać siedlisko *'8 
Francyi, ale innym członkom jego rodzioyi *a® j 
ta dozwoloną być nie może. K a r d y n a ł  Fesch ***** 
ua to odpowiedzieć, że sprawiedliwości żąda “ 
wszystkich, a nie dla siebie jednego; — i o**1® 
zaprzestano wszelkich umów.

Moniteur z d. 3 października zawiera ok<SJffl 
ministra spraw wewnętrznych do prefektów, l)0 
atanawiający znaczne ulepszenia w dotychczasowe*0 
urządzeniu aresztów. Kiedy dotąd obwinieni 0 
te przestępstwa, ze zbrodniarzami zarówno ^ ^ 
dnymże miejsca trzymani byli —  teraz, mocą 
postanowienia system odosobnienia przyjęły 
przyszłość będzie; i wszystkie budynki podło# 
go planu mają być stawiane. —  Podobna ode*1® 
na zaprowadzoną jeat we wszystkich nowo staW0 
nych aresztach.

Szwajcaryja.
Donoszą z Berny pod d. 28. września; Sp*1*?* 

.względem uwięzienia angielskiego pułkownika ** 
wles, za dłng winny pewnemuFrancuzowi toczęca .* 
od kilku miesięcy miedzy gabinetem aug. a *’*," 
kantonu rządzącego, ukończoną jnż została ; * 
rego to powodu urzędowy dz. Berneński tak 8  ̂
wyraża : w skutek reklamacji pełnomocnika “ ^ 
ra W. Brytanii przy związku Szwajcarskim > r® u 
rządowa rozważywszy powody uwięzienia  ̂ . ,0 
poddanych angielskich, to jeB t: pana Bowlea U6® 
służącego, przekonała aię o niesprawiedliwości j8* 
kroku a nakazawszy uwolnienie pomnienionyC** 
sób, wydała surową naganę rządowemu nam1® 
uikowi kantonu Berneńskiego, na którego *°l 
nwięzienie to miało miejsce. Kada rządowa  ̂
rok ten ogłasza, aby na dal urzędnicy kcfl0̂ , 
nie ważyli się samowolnie gwałcić wolności 
stej, ani na cudzoziemcach, ani pa krajowych 0 
watelach. <

Szwajcarskie dzienniki donoszą pod d. 30. .
nia co następuje : Wielka rada Zurichaka **8 * 
jem, tylko co ukończouem posiedzeniu, Prlv l  i 
ustawę o obostrzeżeuiu policyi na cudzoziemc  ̂
wychodźców ; przezco władza policyi, klórf 
1831 bardzo ograniczono znowu, atała się 00 ,gjp 
uiejszą, jeat to przeciw spoBobowi myślenia 
wpływ mających ludzi , którzy to popierał* ]I - , 
cze w roku 1834. Tylko siedmiu wielkich 8 ,
ców oparło się temu postauowieuiu, m*Ŝ *̂ r wtł' 
Adolf Folleu, Dr. Nugeli (muzyk) i Ulrich- -pe- 
fie zasady tej ustawy na wychodźców są ua* »r^p 
Ze każdy domagający się schronienia ®,P?80pja' 
względem swojej osoby i t. d. masie poddać 8 ^
rycznemn śledztwu; takowe, gdy kanton 0 Z Djgty 
teuczaa z pomocą kautonu rządzącego , ; \y
będzie zagranicę; powody do usunięcia ^o p̂0 
jemne związki, popełnione zbrodnie, gW° 
zamachy, fałszowanie nazwisk i t- d.
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Z Berny donoszą tameczne dzieńnikO Tlade nad
zwyczajna zwołano na d. 17g° października, i 
Przedłożono Stanom noto frsncuzkiego rząda. 
Wielka rada Rzeczypospolitej Berneńskiej zwoła
ją  została na '10. października. *■— Gdy w skutek 
*t°iy księcia Montebello wypłata trzeciego kwar- 
hrtu pensji francuzlto-wojko wych wstrzymaną zo
stała, Q która wypłata wynosiła około 8000 łran- 

szwajcarskich, przeto tez rada rządowa wy- 
d«ła postanowienie, wypłacić zgóry podohćerom i 
kołnierzom ich cała pensyjo około 3200 fr. wy
j ą c ą ,  jak tez i połowę pensyi oh cerów za kwar- 

i cała te rzecz przełoży wielkiej radzie.
«antoń rządzący również polecił szwajcarskie

mu pełnomocnikowi w Paryżu , zerwać stosunki 
* rządem francuzUi.n , i podać w tym względzie 
Bo‘ę do minieteryjum. Jest to bowiem proste na- 
«?P«wo tego kroku jakiego Francuzkte poselstwo 
^Puściło sie w Szwajcaryi. Tylko w jednym 
?r*5padku Śzwajcaryja chce wyjątek aczyn.c, to 

co się tyczć obcych wychodźców, którzy do 
tancyi posłani zostaną.

Holandyja.
J«go cesarska wysokość Wielki KaiąŻę Michał 

l088yjski przybył do Haagi d. 27. września.
Niemcy.

P- 29. września Jego Cesarzow. Wysokość Ar- 
fyksiążę Frańciszek Ilarol przybył do letniego o- 
b°*« do Pilnie.

Królestwo Polskie.
—* Z Warszawy dnia 10. października. —  
Manewry wojenne w tych dniach ciągle odby- 

* ał° w obec jo. feldmarszałka księcia Warszaw- 
Vllego, wojsko obozujące pod Warszawą, i rozcho- 
, 1 »'? na garnizony do miejsc rozmaitych w kró- 
*e»tWie>

Rossyja.
Z Petersburga d. 24. ivrzcJnia. (B.pazd.) —  

W Journal de St. Petersboarg czytamy : »Por- 
*a Oltomańska ściśle wypełniła zobowiązania, przy
d a  na sie aktem, zawartym w Konstantynopola 
Ił  (27.) marca bieżącego roku, we względzie za
tracenia summ, zawinionych Rossyi w akotek trak- 
#tU Adryjanopolskiego.

^Stosownie do waranków tego akta, ostatnia 
Wypłata dokonaną została całkowicie wo wskaza
nym terminie 15. sierpnia. P. Butieniew wprost, 
'ktfadomil o tem komendanta Sylistryi, któremu 
Przedtem jeszcze rozkazano zabrać się do opa
rzeń ;,, twierdzy i jak skoro otrzyma od ros
yjskiego ministra oznajmienie o ostatecznej wy
j c i e  długu *
• “Ottornański komisarz, w towarzystwie nrzędni- 

4 ccaarskiego poselstwa, posłany był od Porty dla

znajdowania się przy oddania twierdzy. To odda
nie zostało uskutecznione 30. sierpnia, (11. wrzoś.) 
w takim samym obronnym stanie, do jakiegoww
czasie swego zajęcia, twierdza była przywiedziona.*

»Załoga Sylistryi wyszła z twierdzy 30. sierpnia 
i tegoż dnia weszła do kwarautany w liołarasz, na 
lewym brzegu Dunaju. Według nstaw kwaranta- 
ny pozostanie ona tam pod obserwacyją przez dni 
siedm , 'a potem przez Wołoszczyznę i Multany 
pociągnie W granice cesarstwa.

Turcyja.
Słychać, że sułtan zamierzył odbyć pielgrzym

kę do grobu mahometa w Mekce, dla złożenia w 
t a m e c z n e j  świątyni, portretu swego.

Wicidomoici handlowe i przemysłowe.
( N i e u r z t d o w e . J

(3) Lwów d. 17. października 1836. Ceny 
r ó ż n y c h  produktów : Cetnar wosku 85 zr., miodu 
z wpflzczynami 16 do 20 zr ., łoju w wańtu
chach 20 zr., topiouego 19 zr. 15 kr. do 19 zr. 
30 k r ., potażu 9 zr. do 9 zr. 30 kr.; oleju lnia
nego 17 zr*» sadła 12 zr. mon. konw.

Za odstawę płaci się od celnara ze Lwowa do 
Tragi 3 zr. 45 kr. do 4 zr., do Wiednia 3 zr., 
do Berna 2 zr. 30 kr. do 2 zr. 45 kr., do Oło
muńca tyloż, do Bielska 1 zr. 45 kr. m. k.

Ołomuniec. Targ na woły d. 12. października 1830.
Tego tygodnia przypędzono 2523 po większej 

części tłastych. wołów, z których 2280 stanęło 
na targowicy. Stada 3 , 12 i 16 były najpiękniej
sze. Właściciele bydła odstraszali wysoką cena 
od kupna, targ przewlekł się do wieczora, a stado 
pana Iłrzeczunowicza poszło dalej do Wiednia. —  
W  Wiednia, dokąd mają napędzać wiele bydła 
z Węgier, stoi cetnar mięsa na 36 zr. w. w. —  
Na przyszły tydzień oczekujemy do 2000 wołów.

Winiecem sprostować ostatnie doniesienie moje 
co do funta mięsa w Pradze; tam płaci się. funt 
nie po 7 l /2 ,  lecz równie jak w Wiedniu po 8 
kr. mon. konw.

Przed targiem ltnpił Beneszowski z Pragi, od 
Franciszka Grzybczyka z Piasek , 93 krów, paro 
7 1/2 cetn. po 105 zr. w. w. Małemi partyjami 
sprzedano około 150 wołów. —  Ogółem 243.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Izrael Bokshorn, z Brako
wa, 106 wołów; 2) Perl Immergliick , z Brako
wa, 66 ; 3) Andrzej Zieliński, z Urynowa , 226 ; 
4) Fried i Grossmann, ze Stryja, 130; 5) Juda 
Scliirmann, z Uścia, 143; 6) I' rańc. Grzybczyk, 
z Piasek, 93 ; 7) Grabscheid i Reiter, z Zurawna, 
65; 8) Brater i Baidaf, z Zurawna, 140; 9) Grze
gorz Hrzeczunowicz, ze Stanisławowa,-158 ; 10) 

) (  *
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Filip Alias, z Tarnopola, 117; l l )  Izrael Boks- 
horn , z Brakowa, 118; 12) Antoni Nowak, z Bia
łej , 135; 13) Grzegorz Antonowicz, ze Stanisła
wowa-, 123; 14) Pinkus Trnawka , z Rymanowa, 
69; 15) Brzysztof Moradowicz, z Czerniowiec, 
176; 16) August Aksentowicz, ze Stanisławowa, 
152;  17) Wartan Brzysztofowicz, z Lisic, 99. 
Małemi partyjami 164. Suma przypędzonych 2280.

K  u  p  i 1 i : je3
N

Cena je 
dnej 

sztuki 
w  w . w .

<nCS-UCOM

'L ty ch  sztuka 
1 p od łu g  zda

nia delnsa- 
to ró w  m ogła 
w yd ać funt.

zr. | kr. mięsa 1 ł ° j «

M a u ry cy  F reund , *99 115 1 380 50
z N e u h o f ,  ze st. N . 1.

Jan K oska , z K rólogro- 83 145 _ 12 420 60
d u , ze st. W. 11.

R ie , W a u ie k , K rau s, 
z P ragi, ze st. N. 8.

108 177 30 14 450 70

B id , W a n iek , K raus, 99 182 30 13 450 80
z Pragi, ze st. N . 10. 

C ech  rzeżnicki z. O ło 
m uńca, zc st. N. Ó.

82 152 30 11 420 60

C ech  rzeżnicki z B er 69 146 _ ,_, 400 50
na , ze stada Nr. 14-

M arkus Pollak, z Jaro- 109 190 — 14 450 70
m irca , ze st. N. 4 .

S ch e ffe li Kraus, zPragi, 
zc stada N. 17.

87
1/2

185 — 11
W

460 70

F isch er  i S tein bach , 106 212 30 ‘ 4 500 90
zW ie'dnia, ze st. N. 12.

W aniek  i Kraus, zPragi, 
ze  stada N ro. 7. 57 ' 172 30 8 '440 70

S tein bach , z W ied n ia , 
ze st. N . 15.

147
1/2

182 30 19
1 /2

480 80

L o b l P ollak , z  Berna, 4o 125 - 460 60
ze stada N ro. 2.

17
1/2

S cheffe l i W an iek ,
• z Pragi, ze st. N. 16.

127
1/2

200 — 480 100

F abesch  , z  W ićd n ia , 103 180 -- 14 480 90
ze stada N . 13.

F a b e sch , z W ie d n ia , 
ze st. N r. 3 .

M ałem i pnrtyjam i . .

D od aw szy  d o  tego 
radasz. . . . .  

i ilość niesprzedanyck

w yniesie  sum ę . . .

167

460

172 
1 fi
158

2280

202 30 23

172
W

500 90

4 , konopie 23 do 25 , kartofle 2 l /3  do 3 l/3  Z*P- 
za korzec. Siano 2 do 2 1/3 złp. za cetnar. Oko
wita 6 do 6 2 /3 , szumówka 4 do 4 2/3 złp> ®a 
garniec, z opłatą podatku.

W K a z i m i e r z u  d o l n y m :  Pszenica 10 do 
12 , żyto 6 l /2  do 7 , jeczmień 6 , owies 4 du 
4 1 /2 ,' rzepak 28 do 3 0 , ‘ len 20 do 22, konopi 
12 do 15, kartofle 2 do 22/3 złp. za korzeC' 
Siano 1 2/3 do 2 złp. za cetnar. Okowita 2 do 
2 2/3 , szumówka 1 1/5 złp. za garniec. ,

W Kal i s zu !  Pszenica 8 do 11, zyto 4 2/5 d° 
6 , jęczmień 4 do 5 , owies 2 2/3 do 3 2/5, rI®' 
pak 28 do 30, len 18 do 20, kartofle 2 l f i  
2 l/5  złp. za korzec. Siano 2 złp. za celna1-- 
Okowita 3 złp. 16 gr., szumówka 3 złp. za gar' 
niec z opłatą podatku. ,

W  S u w a ł k a c h :  Pszenica 10 do 14 , *yl° 
do 8 , jęczmień 6 do 8 , owies 3 l /2  do 5 1/*’ 
len 14 do 18, konopie 14 do 18, kartofle 2 d° 
3 l /2  złp. za korzec. Siano 1 l /2  do 2 złp- 
cetnar. Okowita 8 do 12, szumówka 4 do 6 złp’ 
za garniec z opłatą podatku. „

W M a r y j a m p o l u ł  Pszenica 10 do 12 , z)
6 do 7, jęczmień 5 l/2  do 6 , owies 4 do 4 V ' 
kartofle 2 l/5  do 2 2/3 złp. za korzec. Siano 2 V 
do 2 2/3 złp. za cetnar. Okowita 6 2/3 , szuimh^k® 
4 4/5 złp. za garniec, z opłatą podatków, (fi'

Gdańsk d. 3. października 1836. Od ośi»,fl 
d o i  bardzo czynnie krzątają sio tu około h°F® 
pszenicy, której na obcy rachunek 1100 do 12 
łasztów zaknpiono , po cenie o 20 do 30 zł- P.‘ 
wyższej, niż dotąd sprzedawano. W  tym n® 
najwięcej brano pszenicę starą ze szpichlerzn  ̂
z powodu, iż tam najlepiej był® zachowań® > 
tern samem ręczyła za trwałość. Wysoko ps ^  
katą starą pszenicę płacono za łaszt po 300 
310 zł. pr., pstrokatą po 290 do 295 zł- Prr ’ 
z r. 1835 jasno-pstrokatą po 300 do 310 zł- P ’ 
podlejsze zaś gatunki stosunkowo mijdrozej * 
padały. —  Zyta nieoclonego sprzedano także n 
set łasztów po 158 do 160 zł. pr. ,  n a  co j°® 
raz sprzedających nie ma. Ś w ie ż a  p s z e n i c a . *
na targ dostarczają, jest tak wilgotną i t0Ji ..eg[O' 
n a  wadze, że nikt sie o nia nie spyta, j 6*6,1 .or,0i. • .1 ." . . _fCalu*BUB U D K nw n w  r f in i f l  ł n i z n n a  m A  7 n « łfln iA - — i  Q

Ceny targowe produktów w Królestwie Polskióm 
od  15. września do 1 . października r. b.

W  R a d o m i u :  Pszenica 121 /2  do 13 l/ l , £yt0 
5 do 6 , jeczmień 5 l /2  do 6 l /2 ,  owiea 3 1/3 do

sunkowo w cenie zniżoną nie zostanie, 
siemie i  rzepak żadnej teraz nie z r o b io  
dąży. (Preus. Handl.

T E A T B  P O L S K I -
• TnieJutro: Zemsta, komedyin w 4 aktach, oryg,ąa

szem przez A lei. hr. Fredrą nsp'«ana
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